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N. PAN, raczył udzielić P. Ant: Kirkorow i 
dym is: Maiorowi Weteranów ł>. wojska pols:, 
prócz pensji zł. 2,250 dawniej wyznaczonej, 
dodatek zł. 1,700 rocznie i do im ie rc i .  —  
Gdy oznaczenie terminu ciągnienia Ź.oterji f a n 
towej na wzniesienie budowji Instytu tu . G łu - 
choniemych i  O ciem niałych  zamierzonej, obe
cnie zalety  tylko na złożeniu należności za b ile 
ty, które łaskawi Dobroczyńcy do rozprzedania 
przyjąć raczyli; z tego więc powodu Zwierzchność 
tych Instytutów wzywa ich najuprzejmiej, ażeby 
0 ile może być najprędzej, a najpóźniej do J 5  
Sierp: r. b., z złożeniem wzmiankowanych nale
żności pośpieszyć chcieli; ponieważ po tym dniu 
bilety uważane będą za rozprzedane, i w natu
rze z powrotem przez Zwierzchność zniocyroz.- 
porządzenia wyższej W ładzy , przyięle nie zo
staną, a to dla dopełnienia -zamierzonego cią
gnienia loterji rzeczonej, które równic rna na- 
stąpić iak na jrych le j .—. Pozostała Żona wraz 
z Familjn po zgonie ś. p. Gustawa Adolfa Schallz  
(Szulc) Urzędnika Banku Pols:, onegdaj zm ar
łego; zaprasza krewnych i kolegów na espor-  
tacją zwłok Jego z domu^ N r 034 przy ulicy 
t r ę b a c k ie j ,  dziś o godz: 5 zpo łud : na smętarz 
hwarig: odbyć się maiącą. Doszła tu wiado
mość, że Józef PatocU  Sędzia Tryb : gub: Lu- 
helskie j,  udawszy się dla poratowania zdrowia 
do G refunl j, ja ,  tamże żyć przestał. —  Zawia- 
domiońo urzędownie, Że Sąd Appeliacyjny Król: 
p ols: dnia 8 b. m. Benedyktowi Kraiewskiemu 
W oźnem u nadetatowenui, dymisję udzielił.  . 
Wczoraj w Redakcji Kurjera Wars*: złożono 
złp- 5, na Instytut ochrony dzieci, od Pisn- 
’ za z Młynti p., za nieakuratność w służbie. —  
Która z Dam zostawiła Parasolik w Ogrodzie 
b o ta n ic zn ym  w dniu 16 b. m., za opisaniem ie- 
go powierzchowności, może go odebrać z D iu 
kam i Kurjera Wars*:,  za złożeniem dobrowol
nej kwotki zapomnianego, na in s ty tu t D obro

czynności. Jeżeli właścicielka w 8 dni nie z g ło 
si się, Parasolik do sklepu Ubogich oddanym 
j na korzyść wspomnionego Instytutu przedanym 
będzie. —  Nakładem* A. Em. Gliksberga  w W ar: 
i Teofila Gliksberga  W Wilnie , wyszedł z druku 
zeszyt VIty (tomu III go) E ncyklopedji P ow sze
chnej, który zawiera znaczniejsze ar tykuły  : 
B a zy  lejski Sobor; B azy  lejskie T rakta ty ; B a zy li  
Św ięty; B a zy li zw any M acedoński; B a zy li l i g i  
Cesarz B izan tyńsk i; B a zy  l/ani:;; B a zy liszek;  
Bcher K aro lF ryd:; B ed fo rd  hrabstw o; B ekusz  
herb; B elgja  i  t . d .  Prenumerata na tomy I l lc i  
i IYty, czyli 24 zeszyty, przyjmuje się w Warsz: 
w kantorze G łównym, przy Księgarni Aug. Em. 
Gliksberga, N° 497, pad filarami, oraz we wszy- 

• stkieh innych księgarniach i kantorach pism, 
po złp. 46 za exemplarze z rycinami, a zł. 
32 bez rycin. Na prowincji po wszystkich Urzę
dach i Stacjach poczt:, po zł. 54 z rycinami, a 
zł. 40 bez rycin. Pozostałe ieszcze niewielka  
liczba exem plarzy kom pletnych tom u Igo i  ligo  
E ncykloped ji Powszechnej, których nabyć m o inu  
ty lko  do 31 b. m ., p o  pow yższych  cenach preni<- 
nicrcicyjnych . Po up ływ ie  tugo tcrmifiUf ccnu  
podw yższoną  zostanie , —  Onegdaj wyrobnik lat 
45 niaiący, kąpiąc się w Wiśle, utonął; k tó re 
go ciało dotąd niewydobyte. —  Wczoraj w wiel
kim Teatrze po Ż am pie , przywołani, J Panna 
Ludwika Biw oli po kilkunasto tygodniowej cho
robie przywrócona scenie, i JP. Ż ółkow ski, 

ż  Zgierza. —  Czuła opieka, troskliwość i chęć 
Uszczęśliwienia poddanych pomnaża wdzięczność, 
zasila się iej słodyczą i żądanemi karm i o- 
wocatni. Jawnie to wskazali Zgierza  mieszkań
cy, w dniu 25 G z e r : /7  Lip: r, b. Za pierwszem 
Jutrzenki promienia rzuceniem, odgłos moździe
rzy to świadczył, co Jch  serca wzruszało, a e- 
c ' i muzyczne wielbiły swoiego W-ŁADGĘ. G dy 
zaś słoneczńyin blaskiem horyzont oświeconym 
został, tłumy ludu z radością powtarzały: , , dzień
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szczęścia,  dzień pomyślności  n ad sz ed ł  ogólny,  
ów dzień,  w k tó rym pamią tkę  urodzi l i  Mi łośc i 
wego MO NAR CHY  Ludy J ego  obchodzą.  Oko ło  
lOej  z rana,  wspólnie wszyscy udal i  się do Świą
tyni  nieść B OC U  dzięki  za N. PAŃ A, i p ro -  
sić o b ł o g i e  i d ł ug i e  dni  Jego.  Przy  rozpoczę
ciu Nabożeństwa i wspomnieni a  Im ien i a  w H y 
m n i e  ł askawie  nam Panuiącego,  odg ło s kot ł ów,  
puzonów, wallorni ,  huk  k i l ka k ro tny  moźdz i e 
rzy ,  unosi ły i pomna ża ły  uczucia do T W Ó R *  
CY za m i ł e g o  W ł a d c ę  proszącychi  Po wyko
naniu Mszy H ajderta  i ukończeniu Re l i g i j ne 
go obrzędu ,  uprzyietnt i ial i  mar sze  i inne s to
sowne p i ękne  dz ie ł a ,  odg rywane p r zed  Ratuszem,  
p rzez  znanych z ta lentu Artystów Zg ie rsk ich .
1 gdy  dzień ca ły  w pożądanerr i  up ływa ł  szczę
ściu i weselu,  wieczór  okaza ł  szczerości  i Ży
czeni a dowody.  Na zwykle  p r źy i e mny m i r o z 
czula jącym za Zg ie rza  ok ręg i em placu S t r z e l e 
ck im ,, wznosić się poczęła  Cy f ra  N. P A N A ,  
na Ratuszu iej także  podobna ,  k tó rym mimo  
go re j ących ,  dodawała  również blasku rzęsis ta 
i l luminacja  miasta.  Poczeih  P re zyd en t  z Cz ło n 
k am i  Urzędu Municy:  i innych is lnieiących Di-  
kas t er j i ,  oraz n iep rze l i czonych  mie szkańców,  u- 
d a ł  się r azem na wspomnione miejsce,  Tu zdu 
miel i  się wszyscy,  gdy  ujrzel i  kagańce ,  l a m 
py i inne świat ła ,  noc w dzieti  przetwarzające;  
a tak choć N iebo  s ł a b e m  rzucało b la sk i em,  z i e 
mia  czystym śk ln i ł a  się w idoki em.  Przeci eż  nie 
na tent kon iec ,  aby i nad powierzchni ą wdzi ę
czne zajaśniało świa t ło  i wie lb i ło  szczęśliwy byt  
Panui ącego,  r a k i e ty  i ognie  sztuczne urządzi ł  
Of i ce r  10° Ok rę gu  S t r aży  Wewnę t :  yV . R o sło -  
W iki, k i l k ak r o t n i e  ie puszczał ,  j okol icę  Z g i e 
r za k sz ta ł t em slol icznych ozdob i ł  powabów. T a 
m ę  owemu zadowoleniu,  po łoży ły  radosne  o- 
k r z y k i :  „ N i e c h  Syie szczęśliwie nami  Pan Wła*  
dnąc y . ” J a k  w tej tak i następnej  uroczystości  
N.  PANI ,  w d.  13 b. m.  p rzypad ł e j ,  n i ezmor-  
dowany P re zy d en t  M. Zg ie rza  s t ara ł  się p i lnie  
upiększyć  i pobudz i ć  wylanie uczuć mie szkań 
ców tutejszych,  na okazani e wdzięczności  i p r z y 
chylności  ku  T ronowi ,  co wraz 8 Towarzystwem .

strze lców  na jpomyślnie j  wykona ł  i wskazał ,  że 
choć w zaciszu można głos ić i uwielbiać Panu 
jących,  k tó rym ród  ludzki  swą pomyślność wi
nien.  G . Mieszkaniec miasta Zgierza.

16, 17 i 19 Maja,  pioruny ud e rz y ł y  w wie
lu punktach gube rn j i  Ki iowskiej ,  a mianowicie  
w miastach H um aniu  i M achnow ce , tudzież w 
2ch  wsiach powiatu Robusławskiego.  l ś g o  t. 
m .  3ch ludzi p iorun zab i ł  w mias t eczka  Ł o sia -  
tyn ie  w pow: Was i lkowskim;  Ce rk i e w  w t emże  
mias t eczku znacznie uszkodzona została od burzy.  
—  Donoszą i. Sdratow d. pod d.  I Czerwca,  że 
16go Kwietnia  wezbran ie  r z ek i  Uzien  sp r awi ło  
iv mieście'  N ow a-U zien id  powódź,  k tó r a  znios ła 
30 domostw,  a 31 uszkodzi ła.  (T .  P.)

F rancjd. —  M arciri B ern ard  uwięziony za u- 
dz i a ł  w rokoszu z dnia  12 Maja,  z achorował  n i e 
bezpiecznie .  —-  Kfó l  S a rd yA sk i  spodzi ewany 
iest  w Sabaudzkieiri u wód w E w ja n .—  K a r d y 
n a ł  l z o a r c t  W ciągu b. rrT. uroczyście obe jmie  
Arcy-bfskups two L u gdu n sk ie . —  Zapewniają  że 
Pose ł  f r ancusk i  w Rzymie^ stara się wyiednać 
od O jca S , l ly  Kapelusz Ka rdyna l sk i  dla F r a n 
cji .  —  W  tych dniach okradz iono  Posła h i s zpań 
sk i ego  w P a r y z i i .—- Baron T a lle jra h d  u m a r ł  
na wsi ii Pana E l w ja  ( n i egdy  Artysty O pe ry ) .

L liszpan ja .—  Jjoń K aro l p rzen iós ł  swoią g ł ó 
wną kwa te rę  z B er g a r y  do Oniatyi, gdz ie  ż y 
czy iaki  czas zabawić;

N ie m c y .— Xiążę  Banino  (Lucjan B o n a p a r
te ) ,  10 b. in. p r ze i ezd ża ł  przez F ran kfort ii. 
M . do B r u x e llu —  L uxem burg  z o bw od em  d a 
wniej na l eża ł  do Rzeszy N iemieck i e j ;  od nic-  
iakiegO czasu zostawał  pod Rząden:  B elg ick im ;  
wsze lki e  czynności  rządowe odbywa ły  się w t ym 
k ra iu  w ięzyku francuzkim;  teraz po oddaniu  
tego k fa iu pod Rząd  f lo l la n d j j  Gu be rna to r  H a- 
ie n f lu g i  wyd a ł  rozkaz,  aby ięzyk n iemieck i  
p r zywrócono co -do  dz ia ł ań  rządów y&b, a g d y  
do Pana H azeń flu g  k to  ińówi pd f r ancuzku,  to 
on odpowiada  po n i e m i e c k o . —; Król  Jegomość 
P ru sk i , wy i echa ł  do Ćieplići

R ozm aito ic i. —  Wieśniaczce  kaZałd Pani  u* 
miel i ć  nieco kawy,  wieśniaczka wzięła niby



j^łynek, ale zdziwiła się n iezmiernie, Se zai 
lzdem pokręceniem korby odzywa się mu- 

*yka. Wieśniaczka zamia t m łynku do kawy, 
"*ięła pozy t e  w kę, k t ó r ą  uczą kanarków śpiewu!

Panna K aszel kupiła sobie piękną posia
dłość w M cpnoransyy pisiilo francuzkie zlej o -  
*0liczności czyni złośliwą uwagę, ze sławnjr 
^k to r  Leken  doszedł lat 53, nim zdo ła ł  ku- 
P'c pierwszą majętność. —  Wdowa pospieWakd 
N u r i  która by ła  przy riadziei przy śmierci 
*'voiego męża, wydała teraz na świat 6te dziecko* 
*—Z K rotoszyna  p iszą: 18 z. m, w domu przy 
ulicy Z d u ń sk ie j, g ra ło  kilka dzieci w schowa
nego. W  ciągu gry, dwoie dzieci, brat (ma- 
Hcy (at 6) i siostra (lat 10), wlazły do skrzy
ni tak ciasnej, iż ź trudnością pomieścić się 
zdołały. Rodzice byli w m łynie zS domem.’ 
Inny cbłopczyna 6-letni także do gry należą- 
cJr, postrzegłszy ukrytych, żswywoli zatrzasnął 
" ,pko, tak, iż skrzynia, w której klucza b ra 
kowało, zamknęła się szczelnie. Sprawca Ucie
ka i wraca do domu tajemnie. W ieczorem Ro
dzice nieszczęśliwych ofiar' wracaia z m ły n u ,  
Sżukaią dzieci; rozpaczający Ojciec całą noc 
śledził w lesie, ale na próżno. Nazaiutrż da* 
łlł o tent znać policji; wieść rozchodzi się pd 

- 'nieście; aż nakoniec doszła do uszu swywulne- 
cbłppczyny : ,,Wsżalf są w skrzyni!” zawd- 

*ał  tenże do ojca. Smutna prawda została po
twierdzoną ; znaleziono ofeoie w wZaiemnem ri- 
‘niśnieniu bez zycii. Szczególniej dzicwczyn- 
,<a> miała ręce i twarz straszliwie poszarpaną, 
ęn dowodzi, iż użyła wszelkich sił ,  aby uwol- 
U'c się od ciasnego więzienia.—  Z 2ch k łó c ą 
cych się żebraków, ieden drugiego nazwał ło- 
.l e ni. Obrażony pozwał przeciwnika, sądząc, 
j ‘ ** obelgę wyiedna sobie zł. 30 wynagroa 

i z tej przyczyny pociągnął zA Sv^iadi 
* 3° ślepego żebraka.  Tenże wyrzekł przed 
®denrt, że zapozywaiący istotnie został obrazo
wi, co inko św iadek haocżny , przysięgą może 

j "jerdzić. —  Nowe odkrycie, t  właściciele ga- 
^ ‘°w przy kąpielach na W iśle, wynaleźli co no-

6°, to ie s t : w odotrw ałc ręczniki, posiadaiące

własność, Że gdy  woda raź w nie wsiąka, t a 
kowa iuż nie wycieka. Używaiący kąpieli wi
ślanych, zapewniaią, że często w obecnej porze 
otrzyinuią -do obcieraniO się ręczniki przesią- 
knięte ifesźcże wodą maiową; to iest prawdzi
wa wodotrwałość ! to dopiero wynalazek w świę
cie p rzem ysłow ym !—; W  Florencji zadziwia 
teraz śliczna Panienka lasto-letnia niemaiąca 
r ąk ,  która nogami wybornie gra  na arfie; iej 
Ojciec b y ł  z urodzenia stepy, a Matka kulawa, 
—  Panna M ars  fna mieć wkrótce Benefis.

Do księgarni Z,a w a dzkiego  i IFcckiego  ła d e s z ło  
nowe d z ie ło : Z tomem IV, który teraz nadszedł,  
skończył się lszy oddział Kazad X. n ia ko h rle 
skiego. X. Michał Korczyński-, k tórego dzieła  
treści duchćwnej, przeięte są duchem prawdy 
chrześćjańskiej, w dziele pod tytułem i X ią d z  
p leban , czyli wizerunek dobrego du sz  pasterza , 
mówiąc o najlepszych dziełach kaznodziejskich 
ojczystych i skreślaiąc krótki rys kaznodziej
stwa polskiego, tak się o Białobrzeskim wysła
wia : „M yliłby  się, ktoby szukał Kaznodziei na
szych wzorowych, w dziełach wieku XVII lub 
XVIII, Złoty wiek wymowy polskiej od 1500 
do 162(1 fokil iaśniał. C zystość, dobitność wy
razów, loicźny wykład rzeczny, dźwięk i moc 
łęzyka, klasycZnemi dzieła owych czasów za
wsze cenić będą. Marcin Białobrzeski, Biskup 
Kamieniecki a Opat Mogilski,  wypracował dzie
ło  dla Kaznodziejów wielce użyteczne, które o- 
krzesawszy tu i owdzie z przydługich uwag, war- 
fałoby przedrukować i rozdać pomiędzy K ap ła 
nów, bo prócz pięknych rzeczy, celuie i rza d 
ką Pisma Świętego wiadomością.”  Dokonane 
to źycZenie zostało, z wielką znaiomością rze 
czy w niniejszym czasie, przez uczonego P ro 
fessor^ Wileńsk iej Akademji duchownej Kano
nika katedralnego X. Fiałkowskiego .

R ada Szczegółowa Opiekańcża Szpitala śgo łja- 
zarzd.^— Podaie się do w iadomości publicznej, iź po
trzeba dla Szpitalu Sgo -Łazarza w Warszawie,  P11A- 
W EK  przeszło 30 kop rocznic. Ktoby się chciał po
djąć dostawy takowych, niech złoży przed  dniem 30
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b. ni. deklaracją opieczętowaną, obejmującą żądaną 
c e n ę  za iedną  kopę,  na ręce Intendenta w tymże Szpi
talu zam ieszkałego ,  gdzie warunki dostawy każdego  
czasu przejrzeć m oże .—  Za Opiekuna Prezyduiącego j 

, Członek  Rady Dr. P o d o w sk i.
1’R Z Y IE C IIA L I do W A R S Z A W Y . 

W ierzb o łow icz  Ant: Refer: Stanu z Wólki; Rembie-  
liński Raj>u: Dzie: z Jedw abnego;  Balok Jan Dzie. z 
K rólow ego  Krzesła; Suohodolski Jan Dzie: z Ręczny;  
Chruścichowski Jul: Dzie; z Wrzosów; Jabłoński Mich: 
Dzie: z Brzezinka; Ł ochow sk i  Paw: Dzie: * Czesławie.

d o n i e s i e n i a .
S e k w e s tra to r  do P o d a tk ó w  S k a rb o w y c h  i  O p ła t  

miejskich w  C y rk u le  9 i 10 p rze zn a c zo n y . W  w y 
konaniu poleceń Urzędu Municypalnego M. W arsza
w y  z d .  26  C z e r w c a /8  Lipca r. b. za Nr z
d. 30 C z e r w c a / l 2 Lipca r. t. za Nr *•***/*&*>, za
wiadamia Szanowną Publiczność,  iż ńa rzecz poda
tków Ruchomości różnezaięte , S to ły ,  Szafy, Krzesła,  
K anapy, L u s tr a , ,i t. p .,  pod N.° 1723 przy ulicy Aleie  
przenies ione z Nru 1246, na dniu 1(t/o o  Lipca r. b. o 
godzi lOej z rana: o godz: 1 z południa pod N °  I6 5 x/ z  
przy ulicy Wspólnej, i o godz: 4tej z południa pod 
Nr 3004; w tymże sauiym dniu niezawodnie sprzedane  
zostaną za gotowe pieniądze raraz liczyć się maiące.

IV  • II o g n ik i.
Dnia 26  z. m. będąc w ys łany  za sprawunkami 1 M ę

tni JÓ ZEF C IE S Z Y Ń S K I ,  ubrany w kaftanik,spodnie  
płóc ien k ow e w paski i furażerkę granatową, dotąd nie 
w ró c i ł ;  przeto stroskani Rodzice upraszają, ieżeliby  
kto  o nim w iedz ia ł ,  aby raczy ł  dać wiadomość pod  
Ner § 6 3 / 4  i 5, przy ulicy Leszno, obok Działyńskiego;  
a oprócz wdzięczności , otrzyma przyzwoitą nagrodę.
©e©3©©6)&2Xś*D©®©G© t£©©®^@©0©O©C/©©©©
§  P o d p i s a n a  A K U S Z E R K A  przez Komitet  Lekar- g  
f s k i  ukwalifikowana, dla wygody ciężarnych, fctó: ®  
« dre dla różnych okoliczności,  w domach własnych S  
g  tak tu w m ieśc ie  iako i na prowincji, słabości od- g  
© b y ć  nie mogą; urządziła przy mieszkaniu swoiem g  
fej pód Nr 1296 przy ulicy N ow y Świat obok Ogro- ©  
@ d u  P’oxal, 2 Poknie,  w których Położnice za p o - g  
@ przedniem zawiadomieniem umieszczone być ino- ©  
y  gą. Zaręczając dla chorych z swej strony w s ze l -©  
§  ką w ygodę  i staranie. B n c zw iń sk ą . ©
^_30(S)!30i3vi)@®©(i>©©3+@®® J3Q©'QO®S©©®®®3 

A'ornrnisarz P o lic j i  A d m in is tr a c y jn e j  C y rP t,  5 > 6 
31. k P a r s z a w y . —  Podaie do publicznej wiadomości, 
iż dalsza i ostateczna sprzedaż Ruchomości po niegdy  
Berku Zylberglejt pozosta łych , z różnych Towarów  
łok c io w y ch ,  oraz Mebli i Bielizny sk ładaiącyćh s ię ,  
w  drodze publicznej licytacji,  w dniu " /<u Lipca r. b., 
o godz: 3 z południa, pod N °  2240 od ulicy Dzikiej, 
odbędzie się. K r zy ż a n o w s k i.

A dm in istracja  M łyn u  Parowego.
Podaię do publicznej wiadomości, iż M ĄK I wyrabia

ne  w tym zakładzie, od dnia 18 b. m. i r. będą sprze
dawane po następuiących cenach :

Mąka Pszenna Nr 00 za 100 funt: po złp .  26
. - , — Nr 0 — — zł. IW
—  — Nr 1 — — zł.  17

- -  - N r 2 — — zł .  13
i- - _ Nr 3 ■ — —  ■ z ł .  12
_ Nr 4 — — z ł.  9
—  —- Nr 5 ) z ł .  3

M ąka Żytna
Otręby)
Nr 0 — — zł.  13
Nr l — — zł .  11

. _ Nr 2 — — zł.  9
_ _ Nr 3 — — z ł .  3

R azów ka — — — — zł. 6 gr. 26-
Otręby — — — — zł.  2 —  10.
Omieciny— — — — z ł .  2

roku.W  Warszawie dnia 18 Lip ca 1839
K . M a rk o w sk i.

K SIĄ Ż E C Z K Ą  L E G IT Y M A C Y J N A , należąca do 
B e r n a r d a  J a ś k o w i c z a  , z a g i n ę ł a ;  uprasza s ię  o o d d a 
n ie  do  Koniro is sarz.r  Cyrkułu 10.

W  DO M U JASIŃSKICH , przy ulicy Nowy-Swiat,  
są rozmaite mniejsze i większe L O K A L E  do nąsęca, 
oraz obszerny O G R Ó D  fruktowy i warzywny z Oran- 
źerją i mieszkaniem dla Ogrodnika.

Do Dóbr Bieżuńskich i Żuromińskich w Gubernji 
Płockiej ,  Obwodzie Mławskim położonych , potrzebny  
iest RZĄ DCA gruntownie z płodozmiennem gospodar
stwem i chowem wszelkiego rodzaiu zwierząt domo
w ych  obeznany. Posiadaiący dostateczne kwalilika-  
cje, mogą się zgłos ić  wprost do Dziedzica w YVsi P o
niatowie, w tychże dobrach położonej  zamieszkałego.

Koczobryk l e k k i ,  na parę k o n i ,  z w y 
gódkami, do podróży nieco używany, ies* 
do zbycia za pomierną cenę pod Nr 749) 
przy ulicy Elektoralnej , na p rost - b r a m y

w dziedzińcu._____________________    ■_
Dziś rano c iep ła  stopni 11. Wczoraj w południe 12- 
T E A T R  W IE L K I .  Jutro 30 la t  czyli ży c ie  SzW  

lei-a. śc ie  wystąpienie na scenę JPanny E s te l l i  M o ż‘
d z y ru k ie j.  .

P A N O R A M Ę  «a Kra: Prze: icszcze widzieć można. 
Do Oberży murowanej na trakcie do Krakowa ** 

Tarczynem, pół mili przed Grójcem, w e  W si  Wol»  
W orowska, znanej pod nazwiskiem B lu s z a n k i ,  wpr" 
w adził się od S °J a n a  nowy Gospodarz; który zaw 
damia Szanownych Podróżnych, iż dostanie u nieb' 
wszelkich P O T R A W  N A P O IÓ W , oraz żc starać P 
będ/.ie prjez  tanność i dobrą usługę zasłużyć na w*£ 
dy do niego zaieżdżaiącycb Gości.


